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Z obrad Komisji Rozbrojeniowej ONZ

Doniosłe propozycje ZSRR
w sprawie zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń

Wezwanie o pociągnięcie do odpowiedzialności sprawców wojny bakteriologicznej w Korei
CAF — fot. St.

nad projektem 
Konstytucji 

Polskiej 
Rzeczypospolitej 

Ludowej

NOWY JORK (PAP).
Przemawiając na posiedze­

niu Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ przedstawiciel ZSRR 
Malik oświadczył:

Utworzona na VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego „Ko­
misja O'JZ do ,9 ,raw Rozbró- 
jenia“ przystępuje do prak­
tycznej pracy.

Komisji przedstawiono do 
rozpatrzenia dwie rezolucje: 
jedną zawierającą propozycje 
radzieckie i drugą zawierają­
cą propozycje trzech mo­
carstw.

Delegat radziecki przypom­
niał raz jeszcze zasadniczą 
treść obu tych rezolucji, przy 
czym stwierdził, że Komisja 
powinna rozstrzygnąć kwe­
stie od czego ma zacząć swą 
pracę. Analizując plan pracy 
Komisji przedstawiony przez 
delegata USA przedstawiciel 
ZSRR oświadczył:

.W tym planie cała istota 
sprawy sprowadza się do 
zbierania informacji o zbro­
jeniach. Zagadnienie reduk­
cji zbrojeń i zakazu broni a-, 
tomowej zostało pominięte 
milczeniem. Zamiast niego 
słyszymy wywody o zbieraniu 
informacji w sprawie zbro­
jeń.

Koła rządzące -USA wybra­
ły drogę agresji, wyścigu 
zbrojeń i rozpętywania nowej 
wojny.

Podczas adv przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych w orga­
nach ONZ, składajac czcze de­
klaracje o rozbrojeniu, usiłowali 
zastąpić redukcię z^mjeń I zakaz 
broni atomowe! zbieraniem In­
formacji o zbrojeniach — ko’a 
rządzące IJSA prowadziły ohyd­
ny wyścig zbrojeń. zwiększały 
swoje slłv zbrojne, rozszerza'v 
bazv wojskowe. Iworzvłv nowe 
aoresywne sojusze wojskowe. 
S*anv 7'ednnc'one odmawiałv 

redukcś zbrojeń i zakazu

broni atomowej również w 1951 r. 
na VI sesji Zgromadzenia Ogólne­
go. To stanowisko Stanów Zjedno­
czonych utrzymuje się także obec­
nie w 1952 r., jak wynika to z pla­
nu amerykańskiego wniesionego do 
Komisji Rozbrojeniowej.

Plan pracy Komisji przedstawio­
ny przez Stany Zjednoczone zmie­
rza do tego, aby przekształcić ją 
w komisję dc rozpatrywania spra­
wy zbierania informacji o zbroje­
niach oraz zastąpić w ten sposób 
zagadnienie redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atomowej, wyjątkowo 
doniosłe dla sprawy pokoju i bez-

pieczeństwa narodów, zagadnie 
niem zbierania informacji o zbro­
jeniach.

Przechodząc do sprecyzo­
wania planu ZSRR Malik po­
wiedział:

Delegacja ZSRR uważa, że 
prace Komisji, która nazy­
wa się Komisją do Spraw Ro­
zbrojenia, należy zacząć od 
rozpatrzenia i powzięcia u- 
chwał w sprawie zakazu bro­
ni atomowej i w sprawie re­
dukcji zbrojeń, przystępując

Świat pracy dyskutuje 
nad projektem Konstytucji

WARSZAWA (PAP)
W grupach związkowych, w zakładach pracy i na ze­

braniach organizacji społecznych, w kołach i placów­
kach dyskusyjnych tysiące obywateli naszego kraju co­
dziennie dyskutułe nad projektem Konstytucji, poznając 
głęboką treść wielkiej karty osiągnięć i zdobyczy ludu 
polskiego.

W fosach dvskn<svlnvch przebija rosnąca świado­
mość mas pracuiacych, że podstawowym czynnikiem 
niepodległości, suwerenności i rozkwitu narodu polskie­
go — jest praca.

W godzinach wieczornych,1 
kiedy nad wyrobiskami naj­
większego w Europie kamie­
niołomu w Strzelinie za­
marły w bezruchu potężne 
maszyny wyciągowe, umilkł 
łoskot rozsadzanych skał i 
warkot pneumatycznych świ­
drów — do rozległej sali świe­
tlicowe! zakładów schodzą 
sic robotnicy ze wszystkich 
odcinków pracy- skalnicy, 
górnicy, kostkarze i ładowa­
cze.

Toczy sie żvw’a dyskusja.
Wśród członków załogi 
strzelińskiei jest wielu ta­
kich, którzy doznali gory­
czy tułaczpgo chleba: pra­
cowali we Francii. w Ame­
ryce. nawet w Australii. W 
wypowiedziach przeciwsta­
wiają swoie dawne gorzkie 
życie w ustroju kapitali­
stycznym swemu o’ ecneniu 
życiu w Oiczvźnie. gdzie 
rządzi lud pracujący. 
Mówi czołowy przodownik 

pracy Stanisław Ckrzynczyk. 
który wykonał już jadania 5 
roku planu 6-let.niego i swo- 
ią postawa w nracy daje naj­
lepszy przykład zrozumienia 
swych obowiązków wobec Oj­
czyzny, która dała mu wa­
runki pracy i rozwmju. „Moi a 
rod^tpą przed woina — rr>ń- 
wi Skrzypczyk — często przez 

(C’ag drłl«7y nn 2)

i

Europejka Komfca
Gcnoodarcza ONT
zakońc2vł* obrady

GENEWA (PAP]
W środę wieczorem zakoń­

czyła swe prace VII sesja Eu­
ropejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ Sesja zatwierdziła 
jednomyślnie sprawozdanie 
dla Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej

W końcowym przemówie­
niu, sekretarz wykonawczy 
Myrdal podkreślił, że sesja 
wykazała dażenia członków 
Komisji do rozszerzenia na 
podstawie wzajemnych ko­
rzyści wymiany handlowej 
między krajami Europy za­
chodniej i wschodniej

■ •Rok dalszego rozwoju motoryzacii
Krzywa na wykresie wskazujacvm nasze osiągnięcia w 

dziedzinie motoryzacji (automobillzmu i motocyklizmu w 
szczególności) pnie się coraz wyżej, a w tym roku wzroś- 
nh jeszcze bardziej.

Jednym z poważnych czynników tego rozwoju jest sport 
motorowy, a zwłaszcza motocyklowy. Po licznych zimo­
wych raidach, które raz na zawsze wykreśliły pojęcie se­
zonowości tego sportu, wejdziemy niebawem w okres wiel­
kich imprez tego rodzaju.

Do nich to należą wyścigi motocyklowe, których będzie 
W tym roku więcej niż w minionym. Specjalnie w Po 
zńaniu zobaczymy ’użo zawodów’ o krajowym i między 
narodowym zasięgu. Szczególne zainteresowanie wzbu 
dza wyścig o Puchar Pokju — 4. V. 52 r. na trawiastym 
torze na Woli — (Ławica). Do imprezy tej przygotowu­
ją się już liczne kadry jeźdźców, wśród ’-*ńrvch nie za 
braknie czołowych zawodników z całej Polski, (n)

/

Dziś w numerze Nowy Świat

CZY 
TEŁ

BRONI ATO-
REDUKCJA 

UDZIELENIE 
O ZBROJE-

uchwały w

w pierwszej kolejności do re­
dukcji zbrojeń pięciu wiel­
kich mocarstw’. Odpowiednio 
do tego delegacja ZSRR, na 
polecenie rządu radzieckiego, 
przedstawią następujący plan 
pracy Komisji ONZ do Spraw 
Rozbrojenia: 
pTl ZAKAZ 
I * I MOWEJ, 
ZBROJEŃ I 
INFORMACJI 
NIACH.

1. Powzięcie 
sprawie bezwzględnego zaka­
zu broni atomowej i wszyst­
kich innych rodzajów broni 
masowej zagłady ludzi oraz w 
sprawie ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej 
nad przestrzeganiem tego 
zakazu, biorąc pod uwagę o- 
kolicźność, że zakaz broni a- 
tomowej i kontrola między­
narodowa zostaną wprowa­
dzone w życie równocześnie.

2. Powzięcie uchwały o re­
dukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych :

a) opracowanie uzgodnio­
nych zaleceń w' sprawie zre­
dukowania przez 5 wdelkich 
mocarstw’ — ZSRR, Stany 
Zjednoczone, Chińską Repu- 

(Ciąg dolsiy na str 2)

Fala meldunków rośnie

Załoga Zakładów im. Kasprzaka w Poznan i! 
podwyższyła zobow ązania

podręczników

Niesłabnącą falą napływa­
ją zobowiązania podejmowa­
ne z okazji 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz ku czci święta 
robotniczego, 'iększość zobo­
wiązań, podjętych prze Za­
kłady Graficzne im. M. Ka­
sprzaka o łącznej wartości 
482 112,10 zł już wykonano, 
a majstrowie, 'downicy 
pracy i aktyw techniczny o- 
raz społeczny tych zakładów 
zgromadzony na naradzie 
technicznej w dniu 19 bm, 
postanowił podnieść wartość 
początkowych zobowiązań do 
sumy 1 500 000 złotych.

To nowe zobowic. "ie bę­
dzie wykonane po urządze­
niu. wyposażeniu i przygoto­
waniu drugiej introlisatorni 
zakładowej, zapewniającej 
pełną przelotność produk­
cyjną, co gwarantuje termi­
nowe wykonanie planu przy­
gotowania podręczników 
szkolnych na rok szkolny 
1952/53.

Zobowiązania 
także pracownicy 
radni, - 
kładu Lecznictwa Fizykalnego, O 
środka Gimnastyki Leczniczej, La­
boratorium Analiz i administracji 
w Wojewódzkim Specjalistycznym 

I Ośrodku Zdrowia przy ul. Słowac­
kiego. Naprawionych zostanie ni. 
in. 6 aparatów w Zakładzie Lecz­
nictwa Fizykalnego, co pozwoli za 

' oszczędzić 2400 zl, przeprowadzi się 
badania w lt prz-duzkolach. Ośro­
dek Gimnastyki T«T?n''-re| wyko­
na projekty I ry»unM nowego 
sprzętu opartego na wzorach ra­
dzieckich W tar*n wyjodzie ekipa 
Poradni Skdrno-Wencrologicmej
przebada się takr»> słuchaczy wyż­
szych uczelni pierwszego roku stu 
diów, 23 bm. > d» się do CiiO<hle- 
żv specjalna cl'pa poradni laryn­
gologicznej, a 1 mata oddane zo­
stanie do użytku w Domu Zdrowia 
nowe kąpielisko. Łączna wartość 
zobowiązań sięga 14 000 zł.

Tnn^go rodzaju zobowiązania 
podjęli pracownicy Państwowej

Filharmonii w Poznaniu, którzy w 
odpowiedzi na apel Chóru Chło 
plęcego j Męskiego przy Państwo­
wej Filharmonii zorganizują bez 
płatne koncerty symfoniczne dla 
załogi Zakładów Przemysłu Meta 
lowego im. J. Stalina w Poznaniu 
i Poznańskich Zakładów Przemyślu 
Odzieżowego Im Komuny Pary­
skiej oraz dwa koncerty kameral 
ne dla innych poznańskich zakła 
dów pracy. Orkiestra i chór po­
znańskiej Filharmonii wezwały do 
podjęcia podobnych zobowiązań 
wszystkie krajowe zespoły filhar 
moniczne i orkiestr symfonicznych

Rząd USA przygotowywał się od IG lat 
do wo nv bokteriolonicznei

NOWY JORK (PAP)
Postępowy tygodnik ..Na- 

tional Guardian” zamieścił 
w ostatnim numerze prze­
gląd prasy amerykańskiej za j 
okres ubiegłych 10 lat. u 
iawniający przygotowania, 
jakie czynił w tym okresie 
rząd USA. pragnąc rozpętać 
woine bakteiioiogiczna

W roku 1942 — czytamy 
m. in. w przeglądzie — Sta­
ny Zjednoczone zorganizowa­
ły badania w dziedzinie woj 
ny bakteriologicznej. Bada­
niami tymi zajmowała sie 
supertajna organizacja woj­
skowo-badawcza w Cąmn 
Detrlck w stanie Maryland, 
posiadejaca fab'wki w sta­
nach Indiana. Missisipi i U- 
tah W organizacji tei za- 
trodpinno 4 tr^Jner osób !

ipodjęli ostatnio 
wszystkich po- 

gabinetów lekarskich, Za-

Powyższą opinię rrzytoczv- tej wojny i podkreślały, że .żyńskiego 1 przyległej ulicv 
ło pismo „I.ife” z dr.la 18 łi- -możliwa jest wojna drogą ,Tednnśc1 Narodowej abv i-- 
Hopada 1946 roku. szerzenia chorob”. Irazić swó1 gniewmy 'protest i

!ruc,’.odr^.^i’a,Do,rr' 
istniejący przy uniwersytecie 1940 r°k¥' obserwator WOJ“ istwa, “stosowanego nrzez 
kalifornijskim, również pro- '^owy Baldwin pisah ze pra- merykańskich a|reSorów 
wadził prace w dziedzinie1 (Ciąg dalszy na sit. 2) bohaterskiej Korei.

I

W
Wdowinski

pierwszej połowie marca rozpoczął ruch 9 ciągły 
pierwszy turbozespół elektrowni Jaworzno 1.

Elektrownia Jaworzno I, będąca obok budującej się 
siłowni Jaworzno II największą imaestycją tego ro- 
dzaju, zaopatruje już w prąd elektryczny zakłady 

przemysłowe na Śląsku i w krakowskim.
Na zdjęciu: elektromonter Alojzy Janeczko w czasie 

załączania odłącznika nożowego.

w »K! gnń«[iljsi lii
Społeczeństwo polskie 
z oburzeniem piętnuje 

potworne zbrodnie Amerykanów
WARSZAWA (PAP)
Na dziesiątkach wieców i zebrań przedstawiciele róż­

nych warstw społeczeństwa polskiego potępiała ostro nie­
słychane akty ludobójstwa, jakich dopuszczają się ame­
rykańscy imperialiści w Korei i Chinach.
W dniu 20 marca br. wielo­

tysięczne rzesze mieszkańców 
województwa katowickiego 

: zebrały się na wielkich wie­
cach protestacyjnych w licz­
nych osiedlach robotniczych 
zagłębia przemysłowego ma­
nifestując swą solidarność z 
walczącym bohatersko z a- 
merykańskimi najeźdźcami 
ludem Korei,

Na wi°lki wiec protestacyj­
ny w Chorzowie 
haniebnym zbrodniom imne- 
rialistów amerykańskich, sto­
sujących broń bakteriologicz­
ną w Korei 1 w Chinach, 
przybyło blisko 30 tysięcy 
mieszkańców’ miasta. |

Potężny wlec protestacyjny 
przeciwko barbarzyństwom1 

i agresorów amerykańskich w 
, Korei i stosowaniu przez 
nich broni bakteriologicznej t 
odbył sie również w Bytomiu, j 

Wielki plac im. Feliksa ■ 
Dzierżyńskiego w Kątowo- i 
cach i wszystkie przyległe u-' 
lice wypełniły dziesiątki tv- MUV>JUCl 
sięcy górników, hutników, trybun 
robotników fabrycznych '

ludnbójeów
w Korei , i

stolica śla- 
widownią tak

v;ojny bakteriologicznej, v/ 
tej liczbie rozmaite badania, 
związane z „pewną chorobą 
infekcyjną”, której nazwy — 
jak stwierdzało to samo pis- 

Imo — „nie można nrzytoczyc 
>na razie, lecz która znana! 
jest od wieków i jest jedną z' 
najbardziej śmiertelnych 
chorób”. Nasuwrało to przy­
puszczenie, że chodzi o dżu­
mę.

W styczniu 1946 rokr. do­
radca ministerstwa wojny do 
spraw’ wojny bakteriologicz­
nej — George Mark — zło­
żył raport w spraw: b woiny 
bakteriologicznej, tory jed­
nakowoż nigdy nie został o- 
publikowany. Same już jed­
nak yzyclągi z pisma, do któ-

pracowników umysłowych. • 
kobiet i młodzieży, 8 by połą­
czyć swój głos z protestem 
milionów ludzi pracy na ‘ca­
łym świcie przeciwko nowej 
niecnej zbrodni 
amerykańskich 
Chinach.

Nigdy jeszcze 
ska nie była 
noteżnie i żywiołowm manife­
stowanej nienawńści do imne- 

przeciwkn rjalistycznych agresorów, któ­
rzy nie zawahali sie użvć dla 
obrnnv swotego rozpada jare­
go sie ustrniu najpotworniej­
szej z brepi — broni bakte­
riologicznej.

..Precz z amerykańskimi 
zbrodniarzami' Hańba 
siewcom dżumy i cholery.' 
żądamy natychmiastowego 
zakazu stosozronia broni 
masowej zagłady!'’ — o- 
krzyki te yodc^wipuwone 
były rr^cz zwartą masę u- 
czestników wiecu. 
Żywiołowy m i oklaska m!

powitano wchodzącego na 
. - __ ię czołowego górnika
1 Wiktora Markiewkę z kopalni 

■ | „Polska”.
„Mało im było — mówi 

Wiktor Markie‘oi-ąf pod 
bombami i kulawi ainą 
niewinne dzieci, kobiety i 
starcy, mało im było maso­
wych egzekucii niewinnych 
ludzi, więzień i kaźni — 
to jeszcze usiłują v:ytruc 
ludzi dżumą, cholera i ty­
fusem! To jest hańba! To 
jest zbrodnia, która prze­
wyższa zbrodnie Hitlera!

Czy takimi, haniebnymi, 
zbrodniczymi. środkami 
walczy ten, kto silny, ten 
kto wierzy w słuszność 
sioojej walki? Nie! Taką 
bronią walczy tchórz, któ­
ry wie, że jego dni są poli­
czone. My. uczciwi ludzie 
pracy, potępiamy tych ło- 
trów, którzy są za słabi, 
żeby złamać bohaterski o- 
pór ueojsk ludowych i dla­
tego usiłują masowo mor­
dować zarazą niewinną 
ludność.”

rego raport był załączony, w Szczecinie tysięcy 
czyniły aluzje do strasz wych |mie5zkańców zg omadziło sie 

±yc,h„„avStZ, 5’ im- Feliksa Dzl^

Sfork Times” z 27 września 
1940 roku, obserwator woj-.

, uczucie odrazy do najpotwor­
niejszych zbrodni ludobój­
stwa, stosowanego przez ą- 

r w



Z oł Tnd Fom’sn Rorbrcremowe’ ONZ

Doniosłe propozycje ZSRR
■ - - -

w sprawie zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń
Wezwanie o pociągnięcie do odpowiedzialności sprawców wo uy bailerio ogiczne" w Korei

II

fDokończenie ze $tr- I) 
blikę Lutową, Anglię i Fran­
cję — pefiadanych przez nie 
zbrojeń i sił zbrojnych o jed­
ną trzecią w ciągu jednego, 
roku, —

b) powzięcie uchwały c 
zwołaniu konferencji świato- 
wej dla rozpatrzenia sprawy 
Istotnej redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych, jak również spra­
wy praktycznych środków w 
dziedzinie zakazu broni ato­
mowej i ustanowienia kon­
troli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu.

3' Powzięcie uchwały w 
sprawie obowiązkowego u- 
dzielenia przez wszystkie 
państwa pełnych informacji 
oficjalnych o stanie ich zbro­
jeń i sił zbrojnych, włączając 
dane o broni atomowej i ba­
zach wciskowych u a teryto­
riach obcych, natychmiast 
po powzięciu uchwały w spra­
wie zakazu broni atomowej i 
redukcji zbrojeń.

ROZPATRZENIE SPRA 
__ _ WY GWAŁCENIA ZA­
KAZU WOJNY BAKTERIO­
LOGICZNEJ NIFDOPUSZ- i
CZALNOSCl’ UŻYWANIA ’
BRONI BAKTERIOLOGICZ­
NEJ I POCIĄGNIĘCIA DO 

ODPOWIEDZIALNOŚCI 
TYCH. KTÓRZY GWAŁCĄ 
ZAKAZ WOJNY BAKTERIO­
LOGICZNEJ.
rZZ] OPRACOWANIE DLA 
1***1 PRZEDSTAWIENIA RA

DZIE BEZPIECZEŃ- i 
STYLA PROJEKTU KON- | 
WENCJI PRZEWIDUJĄCE­
GO ŚRODKI GWARANTU­
JĄCE:

a) zakaz broni atomowej i 
zaprzestanie jej produkcji;

b) wykorzystanie już wy­
produkowanych bomb atomo­
wych wyłącznie dla celów cy­
wilnych;

cł ustanowienie ścisłej 
kontroli międzynarodowej 
nad- wykonaniem konwencji 
o zakazie broni atomowej.
FZJTj OPRACOWANIE PO- 
l*V| STANOWIEŃ O USTA­
NOWIENIU W RAMACH RA­
DY BEZPIECZEŃSTWA MIĘ­
DZYNARODOWEGO ORGA­
NU KONTROLI O NASTĘPU­
JĄCYCH FUNKCJACH:

1. Kontrola nad wykona­
niem uchwały o zakazie bro­
ni atomowej.

2. Kontrola nad wykona­
niem uchwały o redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych.

3. Sprawdzanie informacli 
udzielonych przez poszczegól-

ne państwa o stanie ich zbro­
jeń i sił zbrojnych.

PRZYZNANIE
I * I DZYNARODOWEMU 
ORGANOWI KONTROLNE­
MU W CELU USTANOWIE­
NIA NALEŻYTEGO SYSTE­
MU GWARANCJI PRZE­
STRZEGANIA UCHWAŁ O 
ZAKAZIE BRONI ATOMO­
WEJ I REDUKCJI ZBROJEŃ, 
PRAWA DOKONYWANIA 
INSPEKCJI NA STAŁEJ 
PODSTAWIE, BEZ PRAWA 
INGERENCJI W SPRAWY 
WEWNĘTRZNE POSZCZE­
GÓLNYCH PAŃSTW.

Przedsławjony przez n<:s plan — 
stwierdził delegat radziecki — 
przewiduje rozpatrzenie SDrawy 
bezwzględnego zakazu broni ato­
mowej i wszystkich jnnvrh rodza- 
jów brnnt masowej zaniadv ludzi 
oraz us’anowienie ścisle| kontroli 
mię 'zrnarodoweł nad przestrzega­
niem teon zakazu biorac pod uwa­
gę okoliczność, że zakaz broni ato-

MIĘ

Moskiewski 
ośrodek telewizyjny 
przekazuje audycje 
na ndleałość200km

Dziennik „Trud” notuje in­
teresujące fakty, ilustrujące 
działalność moskiewskiego o- 
środka telewizyjnego.

Podkreślając, że obrazy o- 
trzymywane na ekranach ra­
dzieckich odbiorników tele­
wizyjnych sa niezwykle wy­
raźne i przypominają w zu­
pełności dobrze wykonane 
fotografie, dziennik stwier­
dza, że w Ameryce np. audy­
cje telewizyjne przekazywane 
są na odległość nie przekra­
czającą 80 km. Audycje na­
tomiast moskiewskiego ośrod­
ka telewizyjnego odbierane 
sa w odległości 200 km od 
Moskwy,

Rząd USA przygotowywał się od 10 lat
do wolny bakteriologiczne!

(Dokończenie ze stronp I) 
ce w dziedzinie wolny bakte­
riologicznej są kontynuowa­
ne.

15 września 1947 r. dzien­
nik „P. M.” doniósł również 
o kontynuowaniu tych prac, 
x 1 grudnia tegoż roku zako­
munikował: „dowództwo sił
zbrojnych otoczyło prace w 
dziedzinie wojny bakteriolo­
gicznej jeszcze większą ca-

Rozważoigc projekt Konstytucji

CAF 
ROZRYWKI ELITY SANACYJNEJ PRZED WOJNĄ 
Rozwój wczasów pracowniczych, udostępnienie sze­
rokim masom ludności pracującej urządzeń kultural­
nych i wypoczynkowych, umasowienie turystyki i 
snurtu nie interesowało rządzących sfer sanacyjnych. 
Nieliczne ośrodki wypoczynkowe służyły przede wszy­
stkim górnym warstwom oligarchii finansowej i elity 
rządzącej. Na deptakach Krynicy czy w pensjona­
tach Zakopanego nie spotykało się robotników i 
chłopów, których prawo do wypoczynku nigdy nie zo­

stało nawet w części zrealizowane.
Na zdjęciu: prez. Mościcki z „dostojnym gościem” 
Reichsministrem Góringicm udaje się na polowanie. 
Był to rok 1938, kiedy agresywne plany podboju świa­
ta zostały cynicznie ujawnione przez reżim hitlerow­

ski w Niemczech.

I

I

------ -- .--.W,.

mowej i kontrola międzynarodowa 1 wa redukcji zbrojeń, zagad 
wejdą w życie równocześnie. Plan 
nasz przewiduje dale) rozpatrzenie 
sprawy gwałcenia zakazu woiny 
bakteriologicznej, niedopuszczalno­
ści używania broni bakteriologicz 
ne| i pociągnięcia do odpowie 
dzialności tych, którzy gwałcą za 
kaz wolny bakteriologicznej.

Aktualność tego zagadnienia wi­
doczna jest z faktu, że już ooernle 
amerykańskie siły zbroine szeroko 
stosują broń bakteriologiczną, dep_ 
cąc tvm samem brutalnie odpo­
wiednie norozumienia międzynaro­
dowe, przewidujące zakaz wojny 
bakteriologicznej jako haniebnej i 
zbrodniczej wojny, z. którą nie mo­
że się pogodzić'sumień?-’ uczciwych 
ludzi, sumienie wszystkich naro 
dów cywilizowanych.

Kom’sia nie może przejś^ do po­
rządku nad tym zagadnieniem. ro- 
winna ona zwrócić na nie uwagę 
również dlatego, że broń bakterio­
logiczną stosuia wojska kraju, któ 
rego rząd odmówił ratyfikacji pro. 
tokołu genewskiego z 1025 r o za­
kazie stosowania na wojnie gazów ! 
duszących, trojących lub Innych 
podobnych, jak również środków 
bakteriologicznych.

W ostatnich czasach szereg ge 
nera‘ów amerykańskich potwier­
dza w swvch wypowiedziach, że 
Stany Zjednoczone od dawna'i in­
tensywnie przygotowuią 
wo’nv hak*erl<'ioplcznej.

Komisja ONZ do 
Rozbrojenia powinna 
trzeć to zagadnienie, 
na ona potępić gwałcicieli 
konwencji o zakazie broni 
bakteriologicznej, aby zapo­
biec stosowaniu broni bak- 
toriologic^nej, i pociągnąć do 
odpowiedzialności gwałcicieli 
tej konwencji potępiającej 
wojnę bakteriologiczną.

Przyjęcie przez komisje 
planu pracy wniesionego 
przez delegację radziecka, 
rozpatrzenie zawartych w 
nim propozycji i przygotowa­
nie na ich podstawie kon­
kretnych zaleceń przyczyni 
się do szybszego uregulowa­
nia takich palacvch od daw­
na zagadnień jak sprawa za- 

' kazu broni atomowej i spra- 

nień, których rozwiązanie 
jest dotąd hamowane wsku­
tek uporczywego przeciw­
działania ze strony ugrupo­
wania amerykańsko-angiel­
skiego w ONZ, a przede 
wszystkim ze strony Stanów 
Zjednoczonych.

Dzień Lasu
i Ochrony Przvrodv

21 bm. rozpoczęła się w ca­
łym kraju tegoroczna akcja 

j„Dnia Lasu i Ochrony 
Przyrody”. Zainaugurowało 
ją przemówienie radiowe 
ministra leśnictwa Po­
dedwornego, który przeds 
wiajac zadgnia leśnictwa wy­
kazywał, jak wielka rolę dla 
nrzyspieszenia wykonania 
tych zadań .na społeczna 
praca ludności miast i wsi, 
a przede wszystkim młodzie­
ży przy zalesieniach, zadrze­
wianiu osiedli i przy ochro­
nie zabytków przyrody.

sl^ do

Świat pracy dyskutufe 
nad projektem Konstytucji

Spraw 
rozna- 

Powin-

(Dokoń’'7pn:p ze str 1) 
cah. tydzień nie widziała ka­
wałka chleba, żywiliśmy się 
plackami z obierzyn ziemnia­
czanych. Dziś pracuję i pra­
ca dla mnie stała się za­
szczytnym obowiązkiem. Pra­
cuje dla siebie, dla nas wszy­
stkich"

Kamieniarz Chojnacki, 
który praco je w swoim za­
wodzie już 27f lat. doda je: 
..Czy kto teraz potrzebuje z 

1 kraju wyjeżdżać za praca9 A 
; jak dłuao 
wojna t .1 
stronach, 
byłem 18 
tam. odzie 
zewrzeć z

Gwarno i ludno Jest w lo­
kalu p7nkłn'4''*"'j 7nn 
im. Okrzei w Łodzi, gdzie 
mieści się ośrodek dyskusyi- 
no-info^mnr^irłłr. •znH— yj tp 
robotnicy i pracownicy ZPB 
im. Okrzei, z których wielu 
pamięta czasy p”z°dwoierne.

> mu siałem przed, 
tułać sie po obcych. 

W samej Francji 
lat. pracowałem 
sie dało, byle nie 
głodu."

jemnlcą, aniżeli w swoim 
czasie prace związane z fa­
brykacja bomby rtomowej”.

8 kwietnia 1947 roku pre­
zydent Truman wycofał z se­
natu protokół genewski z „ .
1925 roku, zakazuj ary stoso-i kiedy fabryka była własno- 
gzpnlg, śmrlk^w W^łny ^rk- ~~ ~ - - - ■
terlologlcznej, który Stany 
Zjednoczone oodpisa^y. hcz 
nie ratyfikowały Protokół 
ten wszedł w żyzie w 1928 r„ 
i do 1935 roku został on ra­
tyfikowany przez 39 krajów 
w tej liczbie ZSRR.

W ciągu ws^ys.kiob lat no- 
wojennych wiadomości sze­
rzone przez członków Kon­
gresu i inne osoby donrowa- 

|dzńy do powstania setek st.ra- 
jszliwyrh onowieści c tmciz- 
jnach i mikrobach, mogących 
rzekomo zgładzi0 ludność ca­
łych miast 1 nawet krajów 
Wszystkie wysiłki uczonych 
całego świata, nie wyłącza­
jąc amerykańskich zmierza­
jące do teqo. by Organizacja 
Narodów Zjednoczonych pod­
jęła jakieś kroki dla ustano­
wienia 
wojny 
stały 
Stany 
występowały przeciwko wszel 
kiej kontroli ncd b-onią ma­
sowej zagłady ludzi.

Generał hitlerowski Wal­
ter Schretber, sprowadzony 
do USA przez minirtorstwc 
lotnictwa w połowie 1951 r 
dla pracy w wydziale „medy­
cyny zapobiegawczej”, kiero­
wał w swoim czasie wydzia­
łem wojny bakteriologicznej 
orzy Hitlerze.

W styczniu 1952 roku ge­
nerał Bradley oświadczył 
w senackiej komisji sił zbroj­
nych:

..Mamy konkretny plan 
wojenny, za pomocą które­
go spróbujemy zakończyć 

.działania wojenne... Jeżeli . -------- ------
urzeczyfoistnimy ten plan, pełnienie płacy zarobkowej 

zdumiewające ludzi pracy.

kontroli w dziedzinie 
bakteriologicznej, zo- 
starnedowane przez 
Zjednoczone, które

śnió w dyskusji
nrz^clwstswlaja obecne wa­
runki swej pracy 1 żyda — 
nędzy i wyzyskowi w okresie 
rządów burżuazyjno-obszar- 
nlczvch.

Silne wrażenie na zebra­
nych wywierają słowa nracu- 
lącei od 40 lat w swoim za­
wodzie, tkaczki Zofii Danec­
kiej. — Przez przeszło trzy­
dzieści lat swą krwawica mu- 
yiałem rowi^ksznó mtek 
kapitalisty. A co ja i tysiące 
takich jak ja mieliśmy za 
swój trud. Nędzną nłace. cia­
sne mieszkanie w piwnicy 
czy na poddaszu i bezrobocie 
co roku. A jak olę nie miało 
ciągłości pracy, nie miało się prawa do rrlc.r>p +nrrr<»r7.-»7_
sze — mówi ob. Danecka — u- 
stawy o urlopach -obotniczych 
były, ale fabrykant śledził do­
brze, kto już tak długo pra- zgromadzeni w świetlicy.

Ponad 21 miliardów rubli
na ubezpieczeni społeczne w ZSRR

uzyskamy 
wyniki w porównaniu z ( 
tym wszystkim, co działo wydatków

podczas dziedzinach ubezpieczeń spo-się dotychczas 
wojny w Korei."

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Trud” 

budżet państwowy 
czeń społecznych w

W roku 1950 wydatki na u- 
bezpieczenla społeczne wzro­
sły 2-krotnie w porówhaniu z 
rokiem 1940 i wy niosły 19,5 
miliardów rubli. W roku ub 
budżet ubezpieczeń społecz­
nych przekroczył cyfrę 21 
miliardów rubli. W; datki na 
ten cel w roku bież, wyniosą 

\21 412 000 000 rubli. Ta o- 
gromna suma stanowi uzu-

Budżet przewiduje wzrost 
we s wszystkich

iłecznych. Na wypłatę różnych

muszą żyć
Już 12 dni przebywają Be-Gwałciciele praw ludzkich,] Już 12 dni przebywają Be- 

mordercy bezbronnych jeń- lojannis i Joanidu w ponu" 
ców, siewcy dżumy i cholery,' rych, mrocznych 
protektorzy twórców Oświę-T 
cimia i Katynia — dopuścił’ 
się nowej nikczemnej zbrod­
ni. Na rozkaz ambasady ame- ! 
rykańskiej sąd w Atenach 
zatwierdził wyrok śmierci 
wydany na członka KG Ko­
munistycznej Partii Grecji. 
Nicosa Belojannisa, dzienni­
karkę. matkę jednorocznego 
dziecka Elli Joanidu i sześciu 
innych bojowników o wol­
ność narodu greckiego. Krwa 
wy topór amerykańskich ka­
tów zawisł ponownie nad gło­
wami greckich bohaterów.

Wspaniałomyślne przeba­
czenie dla katów i zdrajców, 
śmierć i męczeństwo dla bo­
jowników o wolność — otc 
środki przy pomocy których 
amerykańscy zbrodniarze u- 
siłują ałamać opór narodu 
greckiego przeciwko terrory­
stycznym rządom Plastirasa. 
przeciwko wciąganiu Grecji 
w orbitę paktu atlantyckiego 
i przekształcaniu jej w labo­
ratorium doświadczalne ma­
sowej eksterminacji ludzi. 
Amerykańscy imperialiści bo­
ją się potężnego głosu naro­
du greckiego, który coraz 
gwałtowniej domaga sie po­
koju i wolności. Dlatego usi­
łują go zagłuszyć salwami 
plutonów egzekucyjnych, wy­
mierzonymi w piersi najwy­
bitniejszych przedstawicieli 
prawdziwej Grecji.

Jcuje, że mu się należy urlop. 
Na miesiąc przed tym czasem | 
znajdowało się na kopercie z 
wypłatą czerwony stempel1 
„wymówienie”. Szczęśliwy był 
ten, komu na ucho mówił 

i majster — „Zgłoś się za 
'sześć tygodni, to cię znów 
i nrzyjmimy do roboty”. — 
i To były moje urlopy — to -1 
warzysze — przez 30 przeszło 
lat pracy.

Dziś w naszym ludowym
uwh triu punuu uu , -r »r,,

nracii i do urlnnu i tn zeni- odroczenia egzekucji
i. ^imy wygrać 1 drugą fazę — 

walki o całkowite anulowa­
nie zbrodniczego wyroku. Be- 
lojannis i Joanidu, chluba i 
duma ludzkości, muszą żyć!

l „celach 
śmierci” ateńskiego więzie­
nia. „Ktoś, kto lubi wielkie 
słowa mógłby powiedzieć, że 
jest to rekord” — pisze Elli 
Joanidu w liście przemyco­
nym z więzienia. Lecz oni nie 
lubią wielkich słów. Ich wiel­
kość wyraża się w ich ofiar­
nej, niezmordowanej, nie­
ustraszonej walce, którą pro­
wadzą niemal od zarania 
swego życia, której nie zdo­
łały złamać ani faszystow­
skie rządy Metaxasa, ani nie- 
miecko-włoska okupacja, ani 
terror policji Plastirasa.

Walka nie tylko o wolność 
i szczęście narodu greckiego, 
ale i o triumf demokracji, 
sprawiedliwości i pokoju na 
całym świecie. „Nicos Belo- 
jannis — powiedział poeta 
turecki Nazim Higmet —jest 
nie tylko dumą i chluba 
greckiego narodu. Symboli­
zuje on godność całej postę­
powej ludzkości”.

Belojannis i Joanidu wal­
czyli o wspólną sprawę całej 
postępowej ludzkości. Dziś, 
w strasznych dniach oczeki­
wania na śmierć, ludzkość 
wypłaca im swój dług, wal­
cząc ze wszystkich swych sił 
o ich życie. Nieprzerwaną fa­
lą napływają do Aten depe­
sze z żądaniem uchylenia 
haniebnego wyroku. Wszyst­
kie narody świata, w tej licz­
bie i naród polski, biorą udział 
w wielkiej akcji obrony ży­
cia greckich bohaterów.

„Wam, w jakimkolwiek za­
kątku świata, gdzie byście nie 
byli, przesyłamy nasze naj­
gorętsze pozdrowienie, w 
przekonaniu, że zawsze bę 
dziecię stać, w wypadkach, 
które się obecnie rozgrywają 
u boku narodu greckiego z 
wiarą, że wkrótce pokój i de­
mokracja zatriumfują na ca­
łym święcie" — kończy swój 
list z więzienia Elli Joanidu. 
Nie zawiedziemy Waszego 

zaufania, bohaterscy greccy 
patrioci. Dopóki sił nam star­
czy, my wszyscy, którzy mi­
łujemy pokój i wolność, wal- 

I czyć będziemy o Wasze żx- 
■ mis W naszym tuanwum cie- Wygraliśmy pierwszą fa- 
\państwie każdy ma prawo do 
pracy i do urlopu i to zapi-\ 

\ sane Jest w projekcie Kon- ” 
' stytucji. Od nas samych, od 
maszej pracy zależy, jak bę- 
Idą rosły nasze zdobycze i 
prawa, dobrobyt mas pracu­
jących.

Dyskusja trwa do późna 
wieczór. Kolejno mówią 
starzy i młodzi, robotnicy i i 
pracownicy umysłowi, męz-' 
czużni i kobiety Wszystkie | 
wystąpienia mówią o en-\ 
tuzjaźmie. z jakim świat i 
pracy przyjmuje . wielką j 
kartę osiągnięć, zdobyczy 
i obowiązków narodu pol­
skiego.

ZLOTY MŁODZIEŻOWE 
PRZODOWNIKÓW PRACY
W Krakowie, Nowej Hucie > 

Tarnow:e odbyły się zloty mło­
dzieżowych przodowników pra­
cy z zakładów pracy woj. kra­
kowskiego. Podczas tych zlo­
tów przeszło 170 przodowników 
otrzymało ufundowane przez 
Zarząd Główny ZMP cenne na­
grody w postaci aparatów ra­
diowych, fotograficznych i ze. 
gacków.

*
Zakłady Przemysłu Baweł­

nianego im. Stalina w Łodzi 
posiadają plekne 'radycje, 
rewolncyine. Tu znajdowało 
się główne ognisko walki 
przeciwko kapitalistycznym 
rekinom — 3cheiblerom, 
Grohmanom, stąd padały 
najczęściej hasła strajków i 

; demonstracji przeciw wyzy- 
1 skowi kapitalistycznemu.

Zebranie załogi tkalni, pn- 
I świecone dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji, rozpo- | 
czyna się wspomnien'ami | 
przeszłości, z dni ciężkiej 
walki o prawa robotnicze z 
burżuazyjno - obszarntczym 
reżimem. Z uwaga słuchają 
słów starszych towarzyszy

omawia 
ubeznie- 
ZSRR

zasiłków i pensji przeznacza 
się przeszło 80 procent ogól­
nej sumy wydatków. W roku 
bież, około 670 tysięcy robot­
ników i urzędników uda się 
na skierowanie związków za- 

jwodowych do ośrodków wy- 
. poczynkowych.
i Przeszło 2 miliony robotni­
ków, urzędników i studentów 
przebywa w związkowych do­
mach wypoczynkowych, prze­
szło 135 tysięcy osób odbywa 
kuracje w nocnych sa­
natoriach, które utworzone 
zostały przy wielkich fabry­
kach, zakładach przemysło­
wych i kopalniach. Przeszło 
230 miliónów rubli wydatkuje 
się na budowę, rozbudowę i 
urządzenie sanatoriów związ-l 
ków zawodowych. |

DZIAŁKOWICZE PRYGOTO. 
WUJĄ SIĘ DO PRACY 

W OGRÓDKACH
W sezonie w:osennym powsta 

rre w woj, rzeszowskim wiele 
nowych ogródków działkowych 
zwaczcża jrzy większych zakła­
dach pracy. Planuje się też zor­
ganizowanie kursów szkolenio­
wych dla zaawansowanych 
dz'aikowlczów, gdzie oprócz za­
gadnień ideologicznych, zdobę­
dą oni wiadomości fachowe.

MASOWE SZKOLENIE 
MOTOCYKLISTÓW „SP“

Przy Komendzie Wojewódz­
kie! „SP“ w Krakowie powstał 
ruchomy ośrodek szkolenia mo­
tocyklistów. Obecnie przystą­
piono już do zorganizowania 
6-tY7odniowych kursów, mają­
cych na celu zaznajomienie 
młodzieży ,.SP“ z budową mo­
torów oraz techniką jazdy.

DZIECI WY.TADA 
NA WCZASY LETNIE

W woj. krakowskim Woje­
wódzka Komisja Wczasów roz­
poczęła przygotowan a do wy­
jazdu dzieci i m edzieży na ko­
lonie. półkolonie i obozy letnie

OŻYWIONY RUCH WYCIECZ­
KOWY CHŁOPÓW

Związek Samopomocy 
skiej na Lubelszczvźnie 
nizował w ub. r. wiele 
czek do różnych miast 
Ogółem w wycieczkach 
udział 800 osób.

WZRASTA CZYTELNICTWO 
PISM RADZIECKICH

W woj. lubelskim stale wzra­
sta czytelnictwo czasopism ra­
dzieckich. W I kwartale bież, 
roku prenumerata gazet i pe­
riodyków zwiększyła się w sto­
sunku do poprzedniego kwar­
tału o dalszych 6 t^s. egzem­
plarzy.

Chlop- 
zorga- 
wycie- 
kraju 
wzięło



Z działalności Ligi Kobiet Pełną parą ruszy naprzódl
w powiecie kościańskim , ' , , ?, , , ,

KR( >NIKA

Liga Kobiet w Kościanie 
należy bez wątpienia do rzę­
du‘najliczniejszych organiza­
cji masowych w tym powie­
cie, gdyż w 76 kołach skupia 
2229 kobiet. Najliczniej re­
prezentowane są chłopki, bo 
istnieje z górą 53 kół gospo­
dyń.

Dobrze pracują koła w 
Czempiniu i Śmiglu, mające 
swe przedstawicielki w ko­
mitetach sklepowych, rodzi­
cielskich, gminnych radach i 
gminnych spółdzielniach. Na 
szczególne wyróżnienie za­
sługuje ob. Mazurkiewicz z 
Śmigla, aktywna działaczka 
komitetów sklepowych. W 
działalności komitetu rodzi­
cielskiego vz Kościani? wybi­
ła się ob. Płucienniczak, któ­
ra prowadzi wzorowo doży­
wianie dzieci szkolnych. Na 
czoło rad kobiecych wysunę­
ła się Rada w Cukrowni, jak 
również w Kościańskiej Fa­
bryce Cygar. Pracę swa opar­
ły one bowiem na planowo­
ści. Popularyzują także współ 
zawodnictwo, odbywają szko­
lenie ideologiczne, mobilizu­
jąc pracownice z zakładów 
pracy do wykonywania zadań 
produkcyjnych. Nic zatem 
dziwnego, że załoga PMT w 
Kościanie, mogąca poszczy­
cić się takimi pracownicami 
jak: Okoniewska, Józefow- 
slw, Szymańska i inne, wy­
różnione odznakami przo­
downic, zdobyła no raz trzeci 
„Sztandar Pracy".

Jeżeli chodzi o odcinek 
wiejski to podkreślić trzeba 
wydatną działalność Kół 
Gospodyń ZSCh w Piechani- 
nie i Jasieniu. W zakładaniu 
nowych kół wyróżniła się 
przede wszystkim Antonina 
Sadek, która zorganizowała 
ich 13.

Zarząd Powiatowy LK 
zmobilizował także kobity 
do licznych zadań gospodar­
czych i to: do planowego 
skupu 
trzody chlewnej, realizacji 
Narodowej Pożyczki. Naj­
większą ilość bekonów za­
kontraktowały: Janira Bed­
narek, Maria Kunert i Wa­
lentyna Bąk. Aktywistki Li­
gi Kobiet brały również czyn­
ny udział w Narodowym Ple­
biscycie Pokoju, w organizo­
waniu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, wywiązując się 
w pełni z przyjętych obo­
wiązków.

Nie można jednak pomi­
nąć niedociągnięć. Istnieją 
jeszcze koła terenowe, które 
nie rozwinęły działalności 
kulturalno - oświatowej. W

powiecie nie zorganizowano 
dotąd ani jednej świetlicy 
LK, nie ma też zespołu mu­
zycznego, czy dobrego czyta­
nia. Działalność gminnych 
rad kobiecych jest wciąż je­
szcze niedostateczna. Winę 
za ten stan rzeczy ponoszą 
w pierwszej linii gminne za­
rządy ZSCh, które nie współ­
pracują z gminnymi radami 
kobiecymi.

Nowy zarząd wybrany na 
dorocznej konferencji wybor­
czej zobowiązał się m, ln. 
używotnić poszczególne se­
kcje, zorganizować kursy 
szkoleniowe dla radnych, 
otoczyć troskliwszą, niż do­
tychczas opieka koła w spół­
dzielniach prod ukcy j nych, 
zacieśnić współpracę z nau­
czycielstwem, zwiększyć licz­
bę kobiet w komDjach do 
walki ze spekulacją oraz 
wzmóc walkę z chuligań­
stwem. (jóK)

leszczyńska fabryka cukrów „Rywal"
Leszczyńska fabryka cu­

krów „Rywal" wyrabia mlecz­
ne irysy, smaczne toffi, tak 
chętnie spożywane przez 
dzieci. Czemu „Ryw’al“? 
Prawdopodobnie dlatego, że 
pod względem jakości wyro-

Stanisława Dolata 
brygadzistka, od­
znaczona srebr­
nym krzyżem za­

sługi.

i wane przez karmelarzy Ko- 
I leje cukru, który zamieni się 

w cukierek są dosyć skom­
plikowane. Najpierw gotuje 
się go wraz z mlekiem w 
wielkich kotłach. Gdy friasa 

i jest już dostatecznie gęsta 
wylewa się ją na stoły chło­
dzone wodą i ręcznie wyra 
bla łopatkami. Oziębianie nie 
może być zbyt nagłe, gdyż 
masa straci elastyczność. 
„Zdechnie" i trzeba będzie ją 
z powrotem wrzucić do kotła.

brązowym krzyżem zasługi i 
za pracę zawodową i społecz­
ną.

— Przed wojną byłam słu­
żącą i ponvehsna przez wszy­
stkich, żyłam z dnia na dzień. 
Dziś wiem, ze jestem współ­
twórcą nowej Polski Ludowej, 
że pracuję po to, aby moim 
dzieciom i tysiącem innych 
zgotować lepszą młodość, niż 
mieli ich rodzice.

4.57
15.10

Księźyc w.
zach.:

Słońce w.:
zash :

NIEDZIELA
Pelagii

zboża, kontraktacji

leafry
OPERA — niedziela g.

19 „Madame Butter- 
fly", poniedz. — nie­
czynna, wtorek — 
„Faust" z „Nocą Wal­
purgii", środa g. 18.30 
„Bunt żaków", czwar­
tek g. 19 „Tosca", 
piątek g. 19 „Halka'*, 
sobota g. 18.30 „Bunt 
żaków", niedz, g. 19 
„Cyrulik Sewilski".

POLSKI — codziennie z 
wyjątkiem piątku g. 
18.30 „Balladyna".

NOWY — codziennie z 
wyjątkiem wtorku g. 
1.9 „Ruchome piaski".

KOMEDIA MUZYCZNA 
— niedz., poniedziałek, 
środa, czwartek, pią­
tek i sobota g. 19 — 
„Dwa tygodnie w ra­
ju", niedz. g. 15 30 
„Wodewil Warszaw­
ski", g. 19 „Dwa ty­
godnie w raju'*.

MŁODEGO WIDZA — 
niedz. g. 16. poniedz., 
wtorek, środa, czwar­
tek i sobota g. 17, 
niedz. g. 16 „Królowa 
śniegu".

TEATR OBJAZDOWY w 
Poznaniu:
Pniewy — g. 19 „Nie­
spokojna starość".

PAŃSTW. TEATR w 
Gnieźnie:
Jaraczew — „Szczę­
ście Frania"

Gniezno — „Próba sil" 
Zielona Góra — „Mu­
zyka dla wszystkich" 
Jarocin — ,Na weso­
łej fali"

Kina
APOLLO — por. tj. 10 

„Leśna opowieść** (od 
lat 7) g. 12 „Kwiat 
miłości" (od lat 121, 
g. 16. 18 i 20 „Na a- 
renie'* (od lat 7)

BAŁTYK — por. g. 10 i 
12 „Dżulbars" (od lat 
7). g. 14, 16, 18 i 20 
„Zabawna historia" 
(od lat 12)

MUZA — por. g. 10 i 12 
„Decyzja prof. Milasa" 
(od lat 12), g. 14, 15. 
18 i 20 „Strój galo­
wy" (od lat 14)

bów, rywalizuje ona z inny­
mi fabrykami słodyczy.

Cu/ i er może „zdech nąti ‘
Nie bardzo przyjemne okre­

ślenie, niemniej jednak uży-

Pierwsre przygoiowonia
ze stonka

udział

do walki

Napełniamy około 50 
karton ótc dziennie

Dwie kobiety obsługują za- 
wijarkę maszynową. Zofia 
Szolc wsuwa zgrabnie kwa­
draciki do maszyny, które, 
zawinięte już w papier, od­
biera Joanna Napierała i u- 
kłada w kartonach

— W czasie ośmiogodzinne­
go dnia pracy napełniamy 
mniej więcej 50 kartonów — 
mówi Napierała, nie odrywa­
jąc oczu od swej roboty. —

Pomimo że długi ckres cza­
su dzieli nas od pojawie­
nia się pierwszych pędów 

'ziemniaków, to jednak już 
i dzisiaj należy czynić przygo- 
| towania do walki ze stonka 
: O zapobieżenie niszczyciel 
skiemu działaniu tego owa­
da dba wprawdzie służba o- 
chrony roślin, mimo to jed­
nak dla zlikwidowania szkód-

...na biletach z Wilkowic 
do Nowej Wsi — Mochy wid- 
nieje cyfra 28 km, a z Nowej 
Wsi — Mochy do Wilkowic 
27?

...w kasie biletowej na sta­
cji Wilkowice (pow. Leszno) 
nie można kupić zaświadczeń 
i zamówień na bilety mie­
sięczne?

...w kinie „Młodzieżowiec" 
w Zbąszynku podczas seansu 
wpuszcza się na salę widzów?

...w sklepie PSS przy Placu 
Dworcowym w Zbąszynku 
sprzedaj e się pokryjomu wód­
kę w dni wypłat, co jest za­
kazane?

...masarnie PSS we Wrze­
śni wyrabiają tylko jeden ga­
tunek kiełbasy?

Co mwi 4damrzvkowa
I Maria Adamczyk obsługuje 
'inną maszynę. Formowany w 

ze stonka jest zakładanie no- | jej wprawnych rękach wąż 
letek chwytnych, poprzedza- '-e słndk^i ^^y. iodnym 
ne akcją roszczenia (kiełko­
wania) ziemniaków. Poletka 
te, wysadzone kłębami pod­
danymi kiełkowaniu, pokry­
wają się wcześnie zieloną 
nacią ziemniaczaną i stano­
wiąc wyborne żerowisko dia 
wychodzących z gleby wczes­
ną wiosną chrząszczy — za­
trzymują je i częściowo u- 
niemożliwiają rozprzestrze­
nianie. Zwabione w ten spo­
sób owady niszczy się. osła­
biając przez to pierwszy atak 
szkodnika.

Do najbardziej zagrożonych 
stonką ziemniaczaną w woj. 
poznańskim należy powiat 
czarnkowski, gdzie w ub. rnk*i j 
zlikwidowano blisko 600 o- 
gnisk. Tyle też mniej więcej 
należałoby założyć na upra­
wach ziemniaczanych, nawie­
dzonych w roku ubiegłym 
przez stonkę, jednorazowych 
poletek chwytnych.

Do akcji tej, zapoczątkowa­
nej roszczeniem ziemniaków 
i przygotowaniem ich do sa­
dzenia — przystąpiono już na 
początku marca. Obowiązek 
zakładania i pielęgnowania 
poletek chwytnych nakłada 
na rolników rozporządzenie 
'Ministra Rolnictwa z dnia 
116. VI. 1951 r. (S)

nika konieczny jest 
całego społeczeństwa.

Jednym ze środków walki

końcem wsuwa się w metalo­
wy otwór, wije między kćika- 

■ mi i trybami kroi arki, a po 
1 chwili zerabne toffi wnad^ia 
do kosza. Adamczykowi, pra-

Maria Adamczyk . 
za pracę zawodo- I 
wą i społeczną,/ 
odznaczona brą- łk 
zowyrn krzyżem f 

zasługi G1

Każdy ruch pale w 
jest obliczony

Zawljaczki ręczne, to więk­
szość pracownic „Rywala". 
W obszernej sali, przy dłu­
gich, blachą krytych stołach 
siedzi 80 robotnic. Normy 
pracy przewidują rozmaitą 
ilość zawiniętych cukierków, 
w zależności od gatunku pa­
pieru, w który się je spowija. 
Każdy ruch palców jest obli­
czony. Do niezwykłej wprawy 
doszła pracująca od 25 lat w 
tej fabryce, obecna brygadzi­
stka, odznaczona srebrnym 
krzyżem zą-sługi, Stanisława 
Dolała. Szybko również pra­
cują: Anna Marciniak wyra­
biająca 162,5 proc, normy, 
Ludomira śmidoda 147 proc. 
Helena Szmanda i Łucja 
Antkowiak, które osiągnęły 

I 140 proc.
iTulewicz 139,5 proc, i Stefa­
nia Machów lak.

| Dzięki podwyższeniu wy­
dajności pracy, zeszłoroczny 
plan ukończono 3 grudnia w 
112,1 proc., przy oszczędno­
ściach o^oło miliona ?ł — 
objaśnia dyrektor „Rywala” 
ob. tekże odzna­
czony srebrnym krzyżem za­
sługi.

cownica akordowa powinna 
robić dziennie około 180 
cukierków.

— Były nawet dni, gdy 
siągałam 300 kg, ale to, 
rzadkie wypedki. Praca nasza 
zależna jest od wielu czynni­
ków, nasilenia prądu, nawet 
pogody. W dni deszczowe i 
wilgotne masa mięknie, zwi­
ja się w walcach i trzeba ma­
szynę rozbierać, co jest połą­
czone z dużą stratą czasu.

Adamczykowa rra d^rłe 
dzieci. Mimo, że wiele czasu 
poświęca pracy zawodowej i 
domowej, znajduje czas, aby 
należeć do kilku organizacji. 
Niedawno odznaczono ją

kg

o- 
są

i

„Rywal" 
ruszy pełną parą

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, zawijaczki fa­
bryki zobowiązały się w mie­
siącach marcu i kwietniu or. 
podnieść wydajność pracy o 
5 proc.

Obecnie w „Rywalu" pra­
cuje sie n*1 trzy zni^r.Y. J»- 
den z kotłów parowach — 60- 
letni staruszek — stał się już 
niezdolny do użytku.' Drugi, 
także ledwie dyszy Na szczę­
ście, dyrekcja zawczasu prze­
widziała te niedomagania 1 
jeszcze w rriarcu ukończy się 
budowę nowego kotła o du­
żej mocy. Od 1 kwietnia ..Ry­
wal" luszy dosłownie, pełną 
parą.

Danuta Lotyczewska

CO - GDZIE - KIEDY
RIALTO — por. g. 10

„Pragnienia'' od lat
14), g. 12 i 14 „Teatr 
Marysi" i inne bajk', 
g. 16. 18 i 20 „Tajem­
nica szybu naftowego'*

WARTA — aktualności 
g. 10 i 11, młodzieżo­
we g. 12 i 14 „15-let- 
ni kapitan1', g. 18 i 20
„Wesoły jarmark'*

METALOWIEC — g. 17 
i 19 30 „15-letni kapi­
tan".

PIAST — g. 15. 17 i 19 
„Sekretarz Rejkomu" 
(od lait 12).

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g 14, 16 i
18.30 „Burmistrz An­
na".

FOTOPLASTYKON — g. 
10—22 „Tunis".

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

„Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX wie­
ku" (g. 10—15).

ARCHIWUM PAŃST. — 
ul. 23 Lutego 41 43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g 10— 
16).

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Sztuka 
i życie" (g. 10—17’

ŚWIETLICA ART.-PLA­
STYKÓW 27 Grudnia 4
„II wystawa prac ko­
biet plastvczek okrę­
gu poznańskiego** — 
(?. 10—18).

TPP-R — ul. Wrocław­
ska 25a — „Ormiań­
ska Socjalistyczna Re­
publika Radziecka" — 
(g. 8-21).

Radio
Program TI 

fala Poznania 249 n
Wiadomości:

6, 8, 17, 21. 23.50,

Koncerty:
6.05, 8.15, 8.50, 9 - 
muzyka dawna, 9.45 
— wieś tańczy- i śpie­
wa, 10.20 — fantazja

na tematy operetek 
radzieckich, 12.15 — 
poranek symfoniczny, 
13.25, 14.35 (P) muzy­
ka ludowa, 15 — śpię, 
wamy pieśni i piosen­
ki, 15.15 — dla dzieci, 
16.20 — chopinowski,
17.20, 20 — melodie
taneczne, 21.30 —
wieczorna serenada — 
22.40.

A u d Y < | e <nne:
7.55 — kalendarz ra­
diowy 8 30 — Wszech­
nica Radiowa, 9.30 dla 
dzieci. 10.50 robotnicze 
zespoły świetlicowe, 
11.10 — poezja i mu­
zyka, 11.40 — skfźyn- 
ka Wszechnicy Ra­
diowej. 11.52 (P) — 
„Sprawa jest prosta". 
12.04 — przegląd cza­
sopism, 14 (P) — listy 
radiosłuchaczów, 14.10 
(P) — gawęda nie­
dzielna. 14.15 (P) — 
tygodnik dźwiękowy, 
14.45 (P) — radiowe
pigułki. 20.30 — na fa 
ii humoru i satyry.

Sport:
22 22.30

Poniedziałek 24bm
Teary
POLSKI — g. 18.30

„Balladyna*'
NOWY — g. 19 „Ru­

chome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA

— g. 19 „Dwa tygod­
nie w raju"

MŁODEGO WIDZA — g.
17 „Królowa śniegu" 

AULA UP — g. 20 „Ty
dzień L. van Beetho 
vena"

TEATR OBJAZDOWY v
Poznaniu:
GRODZISK — g. i9
„Niespokojna starość 

PAŃSTWOWY TEATR
Gnieźnie:
MOGILNO - „Próba 
sił"
KOBYLIN — „Szczę­
ście Frania"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 i 

20 „Na arenie" (od lat 
7).

BAŁTYK — g 14 „Strój 
galowy" (od lat 14), g. 
16, 18 i 20 „Zabawna 
historia" (od lat 12)

MUZA — g. 14 i 15 ak­
tualności, g. 16, 18 i‘ 
20 „Trzeci szturm" (od 
lat 7).

RIALTO — g. 16. 18 i 20 
„Tajemnica szybu naf­
towego".

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
wy g 14 i 16 „15-let- 
nl kapitan", g 18 i 20 
„Dziś o wpół do je­
denastej"

FOTOPLASTIKON — g. 
10—22 „Tunis*'.

Radio
Program II

-fala Poznania 249 m.
Wiadomości:

5.05. 6.30, 7.55, 17, 
18.50(P). 21. 23.50.

Koncerty:
510 — poranny, 6.50, 
7 20 — muzyka ludo 
wa, 13.30 — muzyki 
czeskiej, 14.50 — u- 
twory wokalne, 16.20 
(P) — III akt opery 
pt. „Don Pasguale**, 
17.15, 18 — utwory
wiolonczelowe, 19.05 
(P) — utwory’’ skrzyp­
cowe i wiolonczelowe, 
20, 22.40 — symfoni­
czny.

Audycje inne:
6.18(P) ,,O czym rol­
nik powinien pamię­
tać", 7.50 — kalen­
darz radiowy, 14.15 — 
ZNP, 15.15 — PCK, 
15.30 — dla dzieci, 16 
— Wszechnica Radio­
wa, 17.05 odpowiedzi 
fali 49, 18.30 —
Wszechnica Radiowa, 
19.20 (P) — poradnik 
Korespondenta, 19.30 
— muzyka i aktualno­
ści, 21.40 — historia 
muzyki polskiej.

k rscown c'*
Gł. księgowego, kontystów(t’J) kierownika 
Wytwórni Wód Gaz. i Rozlewni Piwa zatrud­
ni zaraz PSS — Międzyzdroje. Podania z ży­
ciorysem. Warunki do omówienia. K615 
Pracowników fizycznych przyjmiemy. Spół­
dzielnia Pracy ..Spedytor" Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89. K641

e »r«i i#*

Lekari specjalista chorób phic 
Kara'-Brzozowska prz-tmuje
Poznań. Lampego tl. m 5 — 
(dawheł Miellyńskiego) tele. 
fon 38 00. 3863g

Wolne posady
Pamcc domowa potrzebna do 
domu lekarza Poznań, Orun- 
r aldzka 99. parter. 4177g 
Ogrodnik rzutki do prowadzę, 
nia ogrodn ctwa potrzebny za 
raz Z Ciesielczyk. Poznań, 
Rataje 142 4208g

Sznka posad''
Ogrodnik lat 35, rolnik lat 38, 
doświadczeni w zawodach — 
przvjsu posadę tylko stale, 
samodzielne — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4210g.

Nauka
Lekcje gry fortepianowe) u- 
dzlela Bilaźewska, Poznań No 
wowieiskiego 6 m, 3 (przy pl. 
Wolności)_____________ 4150g
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyine kursy kstego 
wości P.ńdi skrytka |6ą

ą K47«

Sprzedaże
Silnik Hanomag . Kurier sprze 
dam. Poznań, tel 79-11, 
____________________  4229g 
Obrączki 585 sprzedam Oferty 
Głos Wikp. dla 4237g

St’ł orzech, skórzane 2 fotele, 
kanapę, 4500 zH sprzedam. — 
Poznań, telefon 96 83. 4226g

Motocykl NSU — setke. sprze 
dam. Poznań, Jackowsk ego 49 
______________________ 4225_g

Spacerówki. idealna inflacja 
czeskich, chrom, kulkowe lo- 
żćska sprzedam Pozna'. Li- 
tewska 18.______  421fig
Motocykl S H. L.. dobrym 
stanie sprzedam. — Poznań. 
Czarnecki W_2.________ 4200g
Samcchćd małolitrażowy, w 
bardzo dobrym stan:e sprze 
dam Poznań Ratajczaka 28. 
m 44.________________ 419 lg
Nowy rowerek dziecięcy, 3- 
kolowv, sprzedam. Poznafl Po. 
znan.ska 74. m. 6______ 4195g

Wózek dz ecięcy sprzedam — 
Poznań, Kolejowa 41. m. 9. 
_______ ______________ 4172g 
Akordlon 120-basowy, 2 regi­
strów’/ sprzedam. Poznań. Ma­
łeckiego 14 m 8, od godz. 
ló^ią ____________4173g
Pieski rasowe spaniolki sprze. 
dam. Poznań Przemysłowa 37, 
m, 6._____ __________  407 lg
Motocykl B. M. W. R 12 z 
przyczepka sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 87 tel. 11-39.

4223g

Kupna
Dwa osiołki ktmlę Oferty Glos
W;etkonolski dla 3984g

Dnia 21 marca 1952 zasnęła w Bogu nasza 
idealna, ukochana matka, śp.

z Chmiellkowsklch

Ewelino Siwikowa
I voto Rottengruber

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 25 bm n 
? dz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
4218g córka, syn 1 rodzina

Pochmurno z opadami śniegu, 
przechodzącego od zachodu kra­
ju w deszcz. Temperatura no­
cą pd 0 st. C. na zachodzie do 
—13 ;■ ' C. na północnym-wcho­
dzie. W dzień stopniowy wzrost 
temperatury. Wiatry umrarko- 
wan e południ owo-wsch od ni e i 
południowe skręcające od za­
chodu kraju w porywiste za- 
chodnie.

I

>1

i

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia) ul. Szkolna 
14/16. Szpital Miejski nr 2 
(interna) ul. Garbary.

APTEKI:
93 — Wrocławska 31
96 — pl. Wolności 13
97 — Dzierżyńskiego 143 
101 — Rvnek Sródeckl 1 
105 — Mazowiecka 12

113 — Rokossowskiego 146 
117 — Kraszewskiego 12

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik”.

Redaguje zespól.
Redakcja. Poznań, ul Grun- 

waldzka 19 ll ptr.
Telefonu redakcji: Centrale 

tel. 62-70 i 64-75. nacz. red. 78-76, 
sekr red 74-36. dział listów i 
interwencji 78-64. miejski 79-88, 
dyżurny nocny 64-75, nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch*' Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05: kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30 Tel prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA” Poznań, ul. 
Gen Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-522O-11O. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30

Za dział ogłoszeń redakcja 
nic odpowiada

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
tm. Marcma Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe Poznań 
ul Wawr’- n'a -3 ?c

K—3—14140

Praca w górnictwie 

daje Ci możliwości
awansu

i zdobycia zawodu

Stróży — także emerytów, 'rencistów i inwali­
dów poszukuje Spółdzielnia Pracy „Ochrona 
Obiektów** Poznań, Kraszewskiego 4. K664
Inżynierów, techników i betoniarzy zatrudnią 
od 1 kwietnia br. Zakłady Budowy Sieci i Sta­
cji Elektrycznych w Poznaniu, ul. Noskow­
skiego 2 — wynagrodzenie wg umowy zbioro­
we). Zgłoszenia w Sekcji Kadr, ul. Noskow­
skiego 2. K662
Kuplę 10 000 do 15 000 ceg:eł. 
Informacje: Alankiewcz, Po­
znań, Kolejowa 37. 4201g

Pierścionek brylantowy kuplę 
Oferty z op:'em Głos Wielko- 
•'olski d’ą 415lg.
Ziemie 2 do 6 mórg (zab,i:do 
wan:em lub niezabudowaniem) 
albo narcelę na przedmieść u 
względnie pobliżu Poznania 
zaraz kupię od właściciela. — 
Wyczerpujące oferty Głos Wiel­
kopolski dla 4203g.

Zakopane, Kr nica. Rabka — 
wille, place budowlane — na­
tychmiast sprzedaje kupuje, 
zamienia. Urługowe B:uro Po. 
'rcdnictwa Stanisława Wroń­
skiego. Zakopane skrytka po. 
cztowa 214. K586

Szuka "okalu
Różne

Plisowanie spódnic wszelkiego 
rodzaju, krojenie na m ejscu 
Obciąganie guzików Dla za­
miejscowych w tym samym 
dniu. „Hafta" Poznań, stary 
Rynek 58. I ptr. 4132g

Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 4198g,

Dwóch pokoi kuchnią za zwro­
tem kosztów po zukuię Oferty 
Glos Wiko, dla 4175g.

W szóstą bolesną rocznicę śmierci ukochane­
go męża i ojca, śp.

odprawiona zostanie msza św. żałobna w środę, 
26 marca 1952, w kościele Bożego Cia a o go 
dżinie 7, o czym zawiadamia Krewnych i Zna­
jomych

żona z rodziną
Poznań, Dzierżyńskiego 81 m. 1 4219g

Dnia 21 marca 1952 r. zakończvł swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 67. opatrzony Sakra- 
mentami św., mój najukochańszy j najtroskliw- 
szy mąż ojciec, teść i dziadek, śp. 

prof.A’eksanderKI:chowski 
pedagog.muzyk, kompozytor, dyrygent chórów 
poznańskich, b. śpiewak operowy, prezes sekcji 

organistów, odznaczony srebrnym krzyżem 
zasługi

Pogrzeb odbędzie s.ę w poniedziałek, 24 bm , 
o godz. 16 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone I żona,, dalecl 1 rodzina
Poznań, ul. Kasztelańska 27 4228g



Afera zbożowa 
w rządzie USA
'Korespondencja własna A PI)

NOWY JORK, w marcu 1
Kradzież kilku milionów 

buszli zboża państwowego 
Wciągnęła rząd Trumana w 
nowy skandal. Podczas gdy 
miliony obywateli amerykań­
skich odżywiają się niedosta­
tecznie, spekulanci kradną 
zboże państwowe z prywat­
nych składów, gdzie zmaga­
zynowało je ministerstwo 
rolnictwa.

Minister rolnictwa, Char- 
les Brannan, oświadczył 
komisji senackiej, powoła­
ne! dla zbadania tej spra­
wy, że wartość skradzione­
go zboża wynosiła od pię- 
<ńu do siedmiu milionów 
dolarów.
Cyfra ta, 

domościami : 
jest jednak 
Ministerstwo 
ści. które ż taka energią a- 
resztuje ludzi postępowych 
i prześladuje ruch obrońców 
pokoju. wykazało bardzo 
małe zainteresowanie się wy­
kryciem sprawców tej kra­
dzieży, a FBI nie nie uczyni­
ło w tym kierunku.

I

zgodnie z ’ wia- 
z innych źródeł, 
o wiele wyższa, 

i sprawńedliwo-

rolnictwa roztrwoniło milio­
ny dolarów na onłate sia­
dowego. Na przykład w Wa­
szyngtonie zmagazynowano 
zboże w prywatnych skła­
dach. podczas gdy składy 
państwowe stały puste. Rząd 
po prostu wynajmował sze­
reg swych własnych skła­
dów prywatnym przedsię­
biorstwom. a następnie pła­
cił olbrzymie sumy za prze­
chowywanie tam państwo­
wego zboża. Wypadków ta­
kich było 109. Na przykład 
pewne przedsiębiorstwo wy­
dzierżawiło od państwa 153 
składy za sumę 11 270 dola­
rów rocznie. Następnie mini­
sterstwo rolnictwa zapłaciło 
temu 
3*2 000 
zboża.

przedsiębiorstwu
za magazynowanie

Trzy rod *aje 
gwałtownej śmierci

Trzech ludzi wmieszanych 
wr ten skandal zginęło już 
śmiercią gwałtowna. Pierw­
szy z nłch, to właściciel jed­
nego ze składów, z którego 
znikło 100 000 buszli zboża. ’ 
Znaleziono go przed wej- ■ 
ściem do składu z kulą w 
głowie. Człowdek ten praw­
dopodobnie zginął z reki 

Aswego wspólnika w kradzie- 
^ży. FBI zignorowało cała tę 

sprawę, a sędzia śledczy o- 
świadczył. że żadne śledztwo 
nie iest tu potrzebne.

Drugi z kolei człowiek 
wmieszany w ten skandal 
popełnił samobójstwo Strze­
lił sobie w głowę w pokoju 
hotelowym w Los Angelos, 
w Kalifornii, w 
aresztowania go 
pienie urzędnika 
stw’a rolnictwa, 
ów otrzymał 1750 dolarów 
łapówki za umieszczenie ol­
brzymich ilości zboża w pry­
watnych składach, znajdują­
cych sie w rękach spekulan­
tów zbożowych. Chociaż w 
sprawie tej prowadzone by­
ło śledztwo, urzędnikowi po­
zwolono samemu zrezygno­
wać z posady i co więcej — 
zatrudniono go w 
ministerstwie, gdzie 
wał dopóty, dooóki 
n<e oninii publicznej 
m^tło eo z tego stanowiska.

To jednak nie wszystko. 
Jaszcze jeden właściciel skła­
du. wmieszany również w 
ten skandal. bvł trzecim 
człowiekiem, który zginał 
śm’°rcia gwałtowną. W 
chw:ii, gdy groziło wvkrvcie 
całej afery z kradzieżą zbo­
ża, człowiek ten iadac samo­
chodem snowodował umyśl­
nie katastrofę, odbierając 
sobie w ten sposób życie.

Sprytniejsi od Al Capoup
Charles Brannan. mini­

ster rolnictwa, nie lubi sło­
wa „kradzież”. Gdy mówi 
się o zbożu, które znikło w’ 
tajemniczy sposób używa on 
te^mu „konwersja” 
femizmu. który ukrvć 
fakt że zboże zostało 
dzione, a następnie 
dane z zyskiem.

Uczniowie mistrza 
sterów. Al Capone. 
niebbv z 
widzieli, jak się ta .konwer­
sja” odbywała. Na przvkład 
dwa I bracia zamieszani w; 
kradzież sprzedali 1 105 307 
bu^i zboża będącego włas- 
noś-m rządu. Aby ukryć tę 
kradz’cż. wnadli na sprytny 
pomysł. Inspektorzy rządowi 
biorn zwykle próbki zboża 
na mSrze i na dole komorv, 
w której zło^opp iest zbnże. 
Złodz’e’e wvbudowrali wiec 
w komorne podwójna podło­
ga. Zboże bvłn r>a górze i na 
dole komory a środek... b^ł 
pusty. Naiwnością jednak by­
łoby pr-^miisTrzać. że inspek­
torzy nie orientowa1’ s1'® w 
rzeczywistości o co chodzi.

A teraz o rządowych 
„interesach*4

Zastanawiający .jest rów­
nież fakt, i- ----------------

momencie 
za przeku- 

minister- 
Urzędnik

innym 
praco- 

oburze- 
nie wy-

Ad wokal 
prowadzi

Wszystko 
nie daje jeszcze całkowitego 
obrazu tego skandalu, bo- i 
wiem zamieszanych w nim 
jest jeszcze wielu urzędni­
ków. których nazwiska nie 
zostały dotychczas ujawnio­
ne. Nie ujawniono również 
sumy łanówek. które brali 
oraz nadużyć finansowych, 
w których uczestniczyli. Wie­
lu z tych urzędników, to ci 
sami ludzie, którzy wygłasza­
ją nie kończące się przemó­
wienia na temat „moralno­
ści chrześcijańskiej” i ko­
nieczności uratowania świata 
pmed „hordami ze Wscho­
du” na snosób... koreański.

Powszechne oburzenie opl 
nii publicznej zmusiło wła­
dze do wszczęcia śledztwa — 
co prawda na niewielką ska­
lę — w sprawie korupcji w 
Waszyngtonie. Przeprowa­
dzenie śledztwa powierzono 
niejakiemu panu Newbold 
Morris. Obecnie okazało się, 
że ten sam pan Morris wy­
stępował jako adwokat w 
obronie towarzystwa żeglu­
gowego. które okradło pań­
stwo na miliony dolarów.

Jak to mówią w waszym 
kraju: „Złodziej na złodzieju 
jedzie i złodziejem pogania”.

JOHN STUART

złotbiei 
dochodzenia
co tu opisywałem

— eu­
rop 

skra- 
sprze-

gang- 
poziele- 

zazdrości. gdyby

b

Odbywający się obecnie 
Festiwal Sztuk Polskich w 
wykonaniu zespołów świetli­
cowych jest sygnałem, że dzia 
łalnośę kulturalno - oświato­
wa masowych organizacyj 
społecznych wstąpiła w no­
wy etap. Dotychczas najwię­
kszą bolączką organizatorów 
był repertuar niedostosowa­
ny do możliwości świetlico­
wych, lub nie pełniący fun­
kcji społeczno - wychowaw­
czych. Jeszcze w roku 1949 
Jadwiga Siekierska ubolewa 
w „Nowej Kulturze", że stan 
świetlic w mieście i na wsi 
„bynajmniej nie wygląda ró­
żowo... często poza tańcami, 
poza wystawianiem tandet­
nych sztuk i zabawami z wód 
ka, w świetlicach nic się nie 
dzieje". Przemiany rewolu­
cyjne nie odrazu więc dotar­
ły do świetlic, których zada­
niem jest kształtowanie 
rodowej kultury mas w 
chu socjalizmu.

Janina Morawska

na- 
du-

Żywa prawda
Festiwal zespołów ochotni-, 

czych dowiódł, że uczynili­
śmy w tym kierunku wielki 
krok naprzód. W świetlicach 
już wyraźnie zaczęło się coś 
dziać. Dopiero teraz w całej 
nełni można ocenić znaczenie 
konkursu na polską sztukę 
współczesną, mimo wszel­
kich niedociągnięć, surowości 
1 schematyzmów plonu kon­
kursowego. Nie tylko bowiem 
zasilił nową tematyka teatry 
zawodowe, ale uczynił prze­
łom w pracach zespołów świe 
tlicowych. Pozwolił im wyeli­
minować tandetę repertua­
rowa, pozbawiona często 
TTTSZelk^pł ąnclopw-np4
Tym, którzy od dawna brali 
czynny żvWy udział w no'T,ym, 
tworzącym się życiu, odsłonił 
w syntezie utworu scenicznego 
całą jego rewolucyjną treść. 
Realizacja tych sztuk w wy­
konaniu wielu zespołów — 
abstrahując od artystycznych 
wartości — wyrazistym od­
czytaniem tekstu ideologicz­
nego dowodzi, że sprawą bu­
dowy 
boko 
przez 
przez

Z drtigiej strony dla auto­
rów sztuk współczesnych ta 
konfrontacia dzieła z mate­
riałem ludzkim, z którego 
budowali swoje postacie sce-

niczne — jest rzeczą nie­
zmiernie pożyteczną. Tu spra­
wy, które dzieją się w fabry­
kach i na wsi przybierają 
jakieś inne wymiary, niż 
mniej lub więcej szczęśliwe 
koncepcje inscenizacyjne. Tu 
robotnicy i chłopi nie potrze­
bują nic grać, ani udawać, 
tu odtwarzają własne prace 
i losy w sposób, który nieraz 
ma cechy wstrząsającego au­
tentyzmu. Tu wszelki fałsz, 
który aktor zawodowy potra­
fi zamazać gierkami, natych­
miast wychodzi na jaw. Tu 
mamy sprawdzian, czy rea­
lizm postaci, sytuacji, lub 
wypowiedzi jest tym, czym 
być powinien, czyli żywą pra­
wdą.

W świetle występów zespo­
łów świetlicowych odsłania 
się w całej pełni olbrzymie 
znaczenie teatru w życiu 
mas. Wiele zespołów, pozba­
wionych fachowej pomocy, 
po raz pierwszy kształtuje 
teatr po swojemu, tworzy go 
jakby od początku, ubogimi, 
nieporadnymi środkami. Ale 
te zaczątki mają już piętno 
twórczego trudu i cechy głę­
bokiego przeżycia. Ten pry­
mitywny teatr nie osiadł je­
szcze na mieliznach łatwizn 
i sztamp, ku którym często 
kłoni się teatr zawodowy.

Te< tr

socjalizmu została głe- 
zrozumiana i odczuta 
wykonawców, to iest 

robotników i chłopów.

rodzi się na nowo
Przykładem takiego przed­

stawienia jest choćby „Ode­
zwa na murze", zagrana 
przez zespół świetlicowy miej 
skich robotników budowla­
nych. Kierownikiem tego ze­
społu jest robotnik-amator, 
którego nikt nie uczył, jaki­
mi środkami należy wydoby­
wać ekspresję tekstu i swo­
bodę ruchu na scenie. Ale 
choć spektaklowi temu z 
punktu widzenia artystycz­
nego możnaby wiele zarzu­
cić, jest w tym nieporadnym 
wykonaniu jakaś powaga, ja­
kieś głębokie zrozumienie lo­
sów robotniczych, które wzbu 
dza szacunek i hamuje kry­
tycyzm fachowca. Tragiczny 
i pełen godności spokój, jaki 
tam zachowała matka robot-

nicza w scenie nad zwłokami 
syna poległego dla sprawy, 
był tak daleki od zwykłego 
patosu teatralnego, jak pra­
wdziwy instynkt klasowy od 
hucznobrzmiących deklara­
cji.

Przy rozpatrywaniu takich 
zjawisk nasuwa się zagad­
nienie drugiej bolączki ze­
społów ochotniczych: braku 
pomocy fachowej. Oczywiście, 
że ta pomoc jest niezbędna, 
musi być jednak niezmiernie 
czujna, inteligentna i odpo­
wiednio współbrzmiąca kla­
sowo, aby nie zatrzeć auten­
tyzmu nalotem źle pojetej 
teatralności i móc rozwijać 
dalej zespół w duchu szcze­
rości, prostoty 1 prawdy.

Czasem samorodny talent 
inscenizatorski kierownika 
zespołu sam znajdzie właści­
wą drogę artystyczną, nada 
przedstawieniu odpowiednią 
żywość i siłę, scenom zbioro­
wym właściwą dynamikę, do- 
bierze trafnie swoich akto­
rów do typów postaci sceni­
cznych — takie widowisko 
jest i dla aktora i dla widza 
prawdziwym przeżyciem i 
najbardziej przekonywują­
cym argumentem ideologicz­
nym. Takim był „Awans" 
żółkiewskiej w wykonaniu 
pracowników 
Centrali Tekstylnej, 
„Tyciąc Walecznych" Rojew- 
skiego — sztuka o budowie, 
zagrana przez robotników 
budowlanych.

poznańskiej
albo

Trud i zwycięstwo
Ale nawet o najlepszych 

przedstawieniach trudno pi­
sać obiektywną „recenzję", 
która miałaby uwzględniać 
tylko ostateczny rezultat 
pracy. Tu musi być inne po­
dejście i inne kryterium oce­
ny. Aby zrozumieć należycie 
cały trud i osiągnięcie ze­
społu, trzeba dotrzeć do te­
renu, przyjrzeć się dobrze lu­
dziom tam nracniacwm, lob 
wysiłkom. Robota kulturalna 
z konieczności odbywa się tu 
na marginesie pracy zawodo­
wej. Kierownik i aktorzy przy­
chodzą często na i 
wprost z terenu pracy, z fa - i 
bryki lub sklepu, biura czy

Anders w „Folies-Bergere"
Działały w przedwojennej 

Polsce „agencje’’, które zaj­
mowały się werbowaniem 
młodych, żyjących w nędzy 
kobiet do domów publicznych 
w Południowej Ameryce. A- 
gencje te otrzymywały zapła­
tę „od sztuki” według ustalo­
nych z góry stawek. Mimo że 
tego rodzaju hnndel 
towarem oficialnie 
był za przestępstwo, 
ratrzyła nań przez 
Wielu noliciant.ów miało bo­
wiem. w tym handlu swój u- 
dzloł.

W ustroili kanitaP^gezpym 
handluje sie wszystkim: 
czuclami 
zbrodnia, 
łościa. Na 
listveznv 
traf1 zarobić.

Męczeństwo i ciernienla.lu- 
du Warszawy sprzedane zo­
stały prze^ dwoma laty nrz°z 
hrabWo Rora-Komorowskie- 
go. płówneeo organizatora i 
snrawce masakry ludności 
stolicy. Napisał on książkę o 
powstaniu warszawskim, 
książkę nełna kłamstw i fał­
szów historycznych, przy po­
mocy których próbował wy- 
bjohć swói czynny udział w 
hitlerowskiej zbrodni. Książ­
ką wydana została w jeżyku 
angielskim. Hrabia Komo­
rowski okazał się „dobrym” 
kanitalistycznym handlow­
com. Dolary 1 funty nie cu­
chną...

Na męczeństwie Warszawa 
pragnie zarobić obecnie pa 
ryski teatr rewiowy „Folie: 
Bergere”. Jest on „sławny’ 
na cały kapitalistyczny świat 
z tego, że występują w nim 
naole girlsy. Przed kilkoma 
dniami odbyła się w „Folie: 
Bergere” premiera nowej re­
wii, której „gwoździem” Iest 
numer o „powstaniu 1 zbu­
rzeniu Warszawy”. Umlesz-

żywym 
uznany 
poi lei a 
nnlce.

u- 
ludzkimi i ludźmi, 
cierpieniem i ml- 
wszystkim kapita- 
nrzedsiębiorca po-

ający jest rów- ''zenie tego numeru wśród 
że ministerstwo i pornograficznych piosenek i
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Najnowszy program parys kiego teatru „Folies-Ber- 
gćre” — spelunki propagu -oj pornografie i amery­
kański styl życia — zaioie a miedzy innymi jak pi- 
szą dzienniki „France Soi’ ” i „France Dimanche” — 
„szlagierowy numer” o pouwtaniu warszairskim i 
zburzeniu Warszawy. Premierę występu, bezczesz­
czącego pamięć tysiecu lu '~i znmcrdmnanyJi przez 
hitlerowców „zaszczycił” swą obecnością gen. An­
ders, który złożył gratuluje wykonawcem numeru. 
Zdrajcy pozbawieni są czci i sumienia. Gen. A' ders 
bawił się w „Folws-Bergere” kosztem tysięcy ofiar 
2r’"adzieckiej polityki lond ińskiej kliki. Jednakowo 
wzruszał się widokiem najich tancerek jak i wspo­

mnieniami tragedii warszawskiej.
Na zdjęciu: numery, w których występowały lozne- 
gliżowane tancerki, stanowiły „świetną” oprawę dla 
tragedii warszawskiej, zbezczeszczonej na deskach 

teatru rewiowego Folies-Bergere”.

magazynu. Zdarza się nieraz, 
że zamiłowanie do pracy ar - 
tystyczno-kulturalnej jest u 
poszczególnych jednustek tak 
wielkie, że przeznaczaj? one 

: każdą wolną godzinę na do- 
. kształcanie zespołu, którym 
kierują.

Próby odbywaia sie zazwy- 
czai w godzinach wieczor­
nych i nie zawsze w sprzyja­
jących warunkach lokalo­
wych. Ale szczery entuzjazm 
nie dba o braki, które zresz­
tą dyrekcje różnych zakła­
dów staraią się zlikwidować. 
Zdarza się. że nie można 
zmobilizować całego zespołu 
i wówczas gra się z „ducha­
mi”. W takich warunkach 
praca reżysera jest utrudnio­
na. Nauczenie się tekstu i 
próba, to jeszcze nie wszyst­
ko: aktorzy muszą sami wy­
konywać i ustawiać dekora­
cje. proiektować lub przygo­
towywać kostiumy, myśleć o 
rekwizytach, muzyce i oświe­
tleniu... Trzeba jednak obiek­
tywnie przyznać, że zespołowi 
przychodzą niejednokrotnie z 
pomocą ludzie z zewnątrz, 
członkowie rodzin, sąsiadzi, 
przyjaciele. Czasami pomocą 
jest tylko dobra rada, cza­
sami wypożyczenie rekwizy­
tów lub uszycie kostiumu.

Najbardziej gorączkowe są 
zazwyczaj ostatnie próby, ale 
najczęściej przedstawienie 
dochodzi do skutku i sztuka 
wystawiona jest w nrzewi- 

, dzianym terminie. Wszystko 
nie tylko się klei, ale ma dy­
namikę i wyraz, a tym nie za- 

■ wsze może się poszczycić te­
atr zawodowy. Cel osiągnięty 
jest głównie dlatego, że ze­
spół rozumie ważność swego 
zadania i przepojony jest du­
chem prawdziwej soiidarno- 

. ści.
*

wyuzdanych tańców jest pro­
fanacją bohaterstwa i cier­
pień ludności stolicy, profa­
nacją zasługującą na naj­
ostrzejsze potępienie

Tak myślą Polacy. Emigra­
cyjni zdrajcy mają jednak 
inne zdanie. Premierę w te­
atrzyku „podkasanei muzy” 
zaszczycił swą obecnością 
baron-generał Anders. Bawił 
się — jak podaje prasa pary­
ska — świetnie. Do tego stop­
nia sie rozochocił, że po za­
kończeniu proeramu złożył 
„artystkom” wizytę za kuli­
sami. Tu uwiecznił go foto­
graf paryskiego dziennika 
„France Soir”. Zdjęcie An­
dersa, nachylonego nad u- 
brana. a raczej — rozebraną 
w rewiowy kostiumik „arty- j 
stką”, która brała udział w i 
„warszawskim numerze” uka- J 
zało się na Pierwszej stronie i 
„France Soir”. żeby jednak 
generał Anders nie czuł się o- 
samotniony i zażenowany tą 
rewiową sytuada. dziennik 
„France-Soir” zamieścił obok 
drwię generalskie zdiecie, 
które przedstawia „artystkę” 
zunełnie rozebraną, w towa­
rzystwie kilku „generałów” w 
operetkowych mundurach.

Dwa zdjęcia i dwa rodzale 
generałów. Ci — operetkowi, 
blorą przynajmniej pienindze 
za „uczciwe” zgrywanie się w 
pornograficznych szmirarh, ą 
nie za zdradę i dywersję.

Nie dlatego jednak zesta­
wienie generałó” dokonane 
przez redakcję aisma „Fran- 
ce-Soir” jest niekompletne. 
Zabrakło w nim Bora-Komo- 
rowskieeo. generała, który 
wykazał, że jest specjalistą 
od robienia pieniędzy na tra­
gedii Warszawy. Być może, że 
nie zaproszono go na premie­
rę „warszawskiego numeru” 
ze względów konkurencyj - 
nych.

Byłam na kilkugodzinnej 
próbie „Tysiaca Walecznych" 
w baraku Zjednoczenia Bu­
dowlanego w Poznaniu. Tę 
kilka godzin nauczyło mnie 
może więcej, niż kilka lat 
pracy w teatrze zawodowym. 
Powzięłam głęboki szacunek 
dla tych skromnych, anoni­
mowych pracowników kultu- 

1 ry, dla tych tysięcy walecz­
nych. którzy na terenie całej 

. _ Polski włączają się w budo-
próbę wę kultury kraju. Przekona- 

I łam się, że teatr nie koniecz­
nie musi być terenem za­
wziętej walki współzawodni­
czących ze sobą ambicji, ale 
bywa czasem — ideą nadrzę­
dną, której chętnie i pogod­
nie podporządkowuje się 
każdy członek zespołu Do­
wiedziałam się, że w czasie 
pracy nad sztuką, wykony­
wanej w tak trudnych wa­
runkach, może panować w 
zespole atmosfera prawdzi­
wej koleżeńskiej życzliwości, 
a w przerwach pracy praw­
dziwa wesołość. Bardzo mnie 
to podniosło na duchu i na­
prowadziło ną myśl, czy cza­
sem dzieło odrodzenia teatru 
nie nocznie się w łonie jakie­
goś takiego zespołu robotni- 
czego?...

i Niech mi wybaczy reżyser- 
' ka i zespół „Tysiąca walecz­
nych" i inne zespoły, że tym

I razem nie będę rozpatrywać 
1 fachowo zalet i wad spekta- 
| kłów, ani nie będę wymieniać 
; z nazwiska wyróżniających 
się wykonawców. Przyjdzie 
może i na to czas: na razie 
chcę tylko pod ich adresem 
złożyć pokłon tym tysiącom 
walecznych, którzy tak dziel­
nie i tak uczciwie stanęli 
dziś do walki o nowe oblicze 
kultury narodowej.

NOWE
WYDAWNICTWA

A. Rumian

FISZ G, — Kamienny Bór. Biblio; 
teka Trzyzlotowa „Czytelnika”. 
Z jęz. rosyjskiego tłum. N. Druc- 
ka, M OBrien. S. 379 + 5 nlb. 
zł 3.—
Dzieje odbudowy kołchozu Ka­

mienny Bór w Karelii, zniszczone­
go przez Finów w czasie wo;ny. 
Bohaterką powieść; jest kobieta- 
agronom, przewodnicząca zespołu, 
która dzięki poświęceniu, energii 
i wytrwałości w pracy w krótkim 
stosunkowo czasie dźwiga z ruin 
rodzinny kołchoz.

LAFFITTE J. — Dziewczyna wal­
czy. Biblioteka Trzyzlotowa 
„Czytelnika”, Z ięz. francuskie­
go tłum. R Czekańska-H?vma- 
nowa. S. 346 + 2 nlb. zł 3.— 
Powieść o bohaterskiej dziew­

czynie biorącej udział we francu­
skim Ruchu Oporu w okresie oku­
pacji hitlerowskiej.


